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Indyie południowe. 


Angłiey zwykli byłi dawniey swoich 
zbroedniarzów nie zasługuiących na karę smier- 
ci, tudzież pzóżniaków i ludzi w Krain nie- 
potrzebnych, pozbywać się do Wirginii. 
Tam wypaymowano ich iako parobków słu- 
Żebnych na czas krótszy lub dłuższy. Na ko- 
niec zrobiono z nich istny artykuł handlowy. 


Z powstaniem i nwolnieniem się Ame- 
ryki północney nstał ten handel ludżmi. 
Mnsiano myśleć o nowych sposobach, Pro- 
bowano dobrze urządzonych domów poprawy, 
lecz pomiiaiac koszta, które Rząd łożył na 
utworzenie i utrzymywanie takich instytutów, 
naylepsze nawet domy poprawy prawdziwą 
szkołą zbrodni; ponieważ Przełożeni onychże 
nie zawsze nayczuynieyszymi, i nayświatley- 
szymi, nie zawsze  nąylepszymi  znaw- 
cami ladzi bydź mogli. Tak tedy przyszło do 
skutkn postanowienie , aby na odkrytych przez 
okrętowego Kapitana Kooka brzegach N o- 
wćy Hollandyi założyć osadę, któraby się 
prez ludzi na kary skazanych i przez ich de- 
zorców zaludniła. 


W Marcu 1787 złożono eskadrę z okrę- 
tów frachtowych i zapasowych, a dodawszy 
iey dwie fregaty i opatrzywszy ia na dwa 
lata w żywność i towary do ódzieży słnżace 
dudzież w sprzęty rolnicze i domowe wysła- 
no ia do nowćy Wallii połndniowćey 

od rozkazami swiatłego Arthura Filipa. 

owodca ten ieden z nayztęcznieyszych że- 
glarzy, był synem pewnego Niemca z Frank- 
fortu nad Menem, który osiadłszy w Anglii 
żywił się iako nauczyciel ięzyka. Matka 
iego była rodem Angielka, wdowa po 
Kapitanie okrętu, i wydała go na świat dnia 
aigo Pażdziernika 1738. 

Arthur Filip mianowany oraz pier- 
wszym Gubernatorem osady, wylądował dnia 
18go Stycznia 1788 w zatocę Botany. Sta- 
rożytni mieszkancy okolic tamecznych pokazali 
się nago, lecz wszyscy uzbrcieni; mięszkaki 
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oni w chałach słomianych lab drzewach wy- 
drążonych, i żywili się korzeniami Vamso- 
wemi, zwięrzętami skorupiastemi i rybami. 
Roztropną nprzymością pozyskał Arthur Fi- 
lip przychylność dzikich tych ludzi, leez 
okolice zatoki Botany nie zdawały mn się 
naydogodnieyszemi do pierwszego założenia 
osady; zwłaszcza że zatoka przeciwko burzom 
bardzo nieobronnną a ziemią przyległa wil- 
gotna była, 

` Udał sięwięc z swoią flota do portu Jah- 
sohskiego. Jeszcze przed iego odiazdem po- 
kazały się niespodzianie w tey rzadko od 
wiedzaney ohkolicy Swiata, dwa okręty ban- 
dery Francuzkiey; temi były Astrolabe i 
Boussole pod: rozkazami obieżdżaiacego 
Świat La Perouse, które od roku 1785 po 
morzach kuli ziemskiey krążyły. Arthur Fi- 
lip kazawszy pierwey zwiedzić port Jakson- 
ski, udał się tam z cała swą flota. Natura 
nie mogła zbndować portu wygodnieyszego 
i bezpiecznieyszego nad ten. Jest ón tak 
rozległym, że może mieścić w sobie przeszło 
tysiąc naywiększych okrętów. Okolica prze- 
platana lasami i łąkami wystawiała widok nay- 
roskosznieyszy, Nie brakowało także i na 
strumieniach słodkiey wody. Za mieysce wy- 
lądowania -i pierwszey osady obrał Filip 
Arthur zatokę naywygodnieyszą w porcie, 
położoną o 5 do 6 mil Angielskich od wuy- 
ścia portu na połudaiowym Konen onegoż. 

Tam więc wylądowano, wyprowadzono na ląd 
zapasy, wykorczowano ziemię, i chaty pobu- 
dowano, a zathnawszy banderę Angielska , 
ogłoszono tę ziemię uroczyście za własność 
Korony Angielshiey. Działo się to w Stycz- 
nin 1788, która to pora roka u nas Europey- 
czyków zimowa, tam iest porą letnią. Po- 
łudniowo - Indyyska zima trwa od miesiaca 
Czerwca do Września przeplatana nawalni- 
cami, gradem, burzą i mrozem, ałeż i w 
zimie zieleni się tam wszystko, tylko że o 
tym samym czasie, gdy n nas liście na drze- 
wie wiedną a rośliny pod ieśień obumieraią 
w Nowey Hollandyi stary liść przez nowe 
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rugowanym bywa. Ułożono plan nowego mia- 
sta osadniczego „i nazwane ie Sidney, za- 
prowadzono Rząd nówego' Państwa, wywie- 
dziano się przez wysłahców 0 stanie okolic, 
i pozewięzywano żwiązki przyiacielshie z dzi- 
hiewi starożytneimi ich mieszkańcami. 


skim sa istna robinsonadą. Wtych dzicząch 
nie tkMiętych nigdy siekiera i rydlem, gdzie 
łąki zielone ,* gęsto zarosłemi lasy, ragiemi 
skałami, bnyną krzewiną i nieznanemi kwiaty 
przeplatane były, pokazały się. zwolna poie- 
dyncze namioty i chaty po mieyscach otwar- 
tych.  Powytykano główne ulice przyszłego 
iniasta, wszystkie po 206 stop szerokości,. po- 
wyznaczano place na dom Gubernatorski, na 
Władze sadowe ; ña kościoły, szpitale, szko- 
dy i więzienia. Z. nikłego drzewa palmy wę- 
glanćy budowano tymczasowe chaty; a na 
pierwsze pomieszkanie Gubernaiora Filipa 


wych. Znalęziono dobrą ziemię ceglana, a 
w niedostatku Kamieni wapiennych musiano 
używać gliny do wiązania murów. Porozda- 
wano ziemię do uprawy, i otworzono wnętrz- 
ności ortkyże. Ziemia tameczną iest wpraw- 
dzie letha i nieco piaszczysta, iednakże do- 
syċ urodzayna. Winograd, figi, pomarańcze 
i wszelkiego rodzaiu drzewa owocowe, króre 
tam zaszczepiono przyniesły wkrótce Przepysz- 
pe plony. Owo zgoła strefa w Sidney-Co- 
ve równa się nayprzyiemnieyszey strefie Eu- 
ropeyskiey. Także i kraiowcy tajmeczni - są 
tylkó ludzmi brunatnego kołorn, nie zaś Mu- 
rzybami, luboćich nieochędoztwe do ezarnych 
łudzi dosyć podobnymi czyni.. Ci. kraiowcy 
narzynaią i farbuią sobie ciało. przez próż- 
'mość , nosza krótkie brody, żyia bardzo po 
prostu, i przyzwyczajeni są równie do niedo- 
' statkir iako też i do próżniactwa, Po polach 
i lasach iest mnostwo ptactwa Trozlicznego i 
mało znanego rodzaiu, a między niemi nay- 
więhszym jest południowo Indyyski 'Kazuar. 
Z czworonożnych zwierząt znaleziono tylko 
mało co. gatunków, a między temi naygo- 
dnieysze uwagi są: Oposum, zposławy i 
kształtu do wiewiorki podobne, oposum li- 
siaste, oposom czarne latające, i dziki 
Pig" Nowo- Wallysski. Sh: 
W roku 1788 posłano, tam 778 więz- 
niów z których 558 osób byłe płci męzkiey. 
Liczba żołnierzy morskich wynosiła wraz z 
Dowodemi 212 ludzi, którzy mieli z sobą 28 
kobiet i 17 dzieci. Takie było pierwsze za- 
ludnienie nowego Panstwa. Prawda, że wiele 
z nich umarło podczas długiey. żeglugi, inni 


„Dzieie założenia osady w porcie Jaksoń=- 


Arthura palone wapno ze skorup ostrygo- - 


widok całkiem Europeyski, 
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zaś, którzy dla nyścia sarowćy karności dozor- 
ców, w ląsy pouwciekaly;> musigli tam albo z 


głódu poumierać ,: albe-też 6d podeyrzliwych . 


ludzi dzikich pozabiianymi zóstać. 

Można sobie łatwo wystawić, że nie 
mało mozołu kosztowało, aby utrzymać po- 
rządek w Państwie, htrórego współczłonkami 
po naywiększey części byli zbrodniarze i lu- 


dzie którzy poczęści nnrzali się we wszyst- - 


kich rozwiązłościach, ludzie bez wstydu, bez 
punktu honoru, którzy uczucie prawa i obo- 
wiązku, którzy samą nawet obawę smierci 
dawno iuż poutracali, a którzy próźnowanie, 
kradzież, i zuchwalstwo wszelkiego. rodzaiu, 
z wszelką złośliwościa, chytrością i potaiew- 
nością nad uczciwy sposob do życia przeno- 
sili. Łatwiey było "niegdyś Romulusoewi u- 
tworzyć Państwo z bandy zbóyców. Już w 
pierwszych tygodniach po wylądowaniu mu- 
siano kilka osób siniercią ukarać. 

Mądra uprzeymość Gibernatora Filipa 
połączona z nieubłaganą surowością iego, 
sprawiły tymczasem przecież pomyślny postęp 
przedsiewzięcia. Przy końcu roku pierwszego 
iuż Gubernator i inni Dowodcy mieli osobne 


domy dla siebie, a żołnierze wygodne po--— 


mieszkanie. W drugim roku osiądnienia za- 
czętó iuż budować miasto, i różne nowe osa- 
dy dookoła zakładać.. - + 

Za obszernem byłoby dokładne opowia- 
danie dzieiów zabudowania Nowey Hol- 
land yi i wysp ościennych; i iak tam w mig- 
rę pomnażania się ludności częścią przez do. 


browolnych osadników, a częścią przez nad-. 


syłanych zbrodniarzy, iedno urządzenie za 
drugiem rożwiiało się. © 

Od owego czasu npłynało około lat 30, 
a brzegi Nowey Hollandyi nadarzaią inż 
widać miasta , 
wioski, folwarki, a mieszkańcy nabieraią co 
raz więcey cywilizacyi, 5 

Nie trzeba sądzić, iakoby -przewożenie 
zbrodniarzy do lndyy południowych 
Rzadowi Angielskiemu. nieznaczące, koszta 
sprawiało. Płaci ón zę przewiezienie każde- 
go wygnalca sto funt sterlingów. Ciężar y- 
trzymywenia tam. ludzi na karę skazanych, 
umnieysza się tylko 'przez częste ich wymie- 
rzanie przez npłynienie czasu kary; przez 
przebaczenie winowaycom, ieżeli sprawuia 
się dobrze, albó na reszcie przez oddawanie 
ich na służbe.i na robotę u osadników. ` 

Stolicą południowo - Indyyskiego .Pah- 
stwa Angielskiego zostaio się miasto Sidney. 
Liczyło ono w rohu 1804, (szesnstym od zbu- 
dewania swoiego , ) 2600 dusz; w roku 1811 
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obołó5ooo , ra w Tohn 1816 iaż 7417 dusz; 
i miało iuż rzemieślników , kunsztmistrzów , 
teatr, -gazety,. szkoły, dóm dla. sierót r pre- 
wie wszystkie używania. wygod Życią Euro- 
peyskicgo. ; e TE ALMS 
©. Lecz w równéy mierze wzrsstała także ji 
ludność w innych osadach, częścią w publi- 
Jskosci stolicy, gdzie doakoła znaydnie się 
kilkanaście wiosek, folwatków;' cegielni, fə- 
sbryk faiansowych i t. p. częścią: w odlegley- 
szch stronach, iako to na wyspie Norfolk- 
skiey. 

Według powszechnego popisu z rohu 

4802 znaydowało się w Nowćy Hollandyi 
13,195 Europeyczyków , a między tymi było: 
Wolnych mężczyzna, którzy do zbrodnia- 
rzów nigdy nie należeli, rachiiąc w to u- 


rzędników cywilnych i woyskowych + 500 
Wolnych Kobiet ztychże samych „klass 70. 
Wolnych męszczyzn, co dawniej: wy- 
goabcaimi byli . slusas s . ./.2680. 
Wolnych Kobiet teyże samey klassy .. 540. 
Zbrodniarzy «w w w » » «4 17.0: „ 4852. 
Zbradńiareks,s:,4; fiodiw.o © Gzóńicew, GAD. 
"Dzieci w osadzie spłodźóńych( SPoPSow PRO. 


A ( dziewcząt . 165. 
Pułk ŃNowey Walii południowey . 640 


Na wyspie Norfolskiey si. siora -= « 980; 
Ogółem .*. . .' 15,195. 


Podczas liczenia w. roku 1810 znalazło się w 
samym tylko obwodzie miasta Sidney :10,454 
dusz , z.których niemal część piąta. składała 
się z zbrodniarzy. Do. tega. pa. należało iesz- 
¿cze 1100 Żołnierzy, [Na wyspię Norfolkskiey 
¿było zaś ieszcze tylko, 417 ludzi. Inna „osa- 


„dę założyli Anglicy 1803 wPort-Hnqter, : 


„a ieszczę inna, bezpośrednie.z Europy po. 
łudniowo od Vandieimeslandu nad Rana- 
-łem Dentrecasieaux. Tam zbudowali Hor- 
barstown o niemal 1000 mieszkąnców. 
roky 4804 wyiłechał .Pułkownih Paterson 
sz'miasta Sidney i założyb nową. osadę na 
„północ od. Vandiemenstącu nad portem 
Dalrymple. Pierwsze miasto. które tam 
',gbudowano;„ otrzymałp nezwisko Vorkt own; 
ale stolica, którą poźniey założyć musiang , 
zewie się Launceston. 

Nayważnieyszą atoli i naynowszą ze wszystkich 
osad Angielshich w samotnych tych okpliceh iest 
„Owa, którą w roku 4815-na „zsehodniey stronie pa- 
sma gór błękitnych zakładać zączęto. W roku 
1815 postąpili Anglicy pa pierwszy, raz tak 
daleko, że to rozbiegłe gór pasmo z nadzwy- 
czaynym „mozołem przebyli, [o pasmo gór 
położone iest tylkó pięć mil Niemiechich od 
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miasta Si&ney i od brzegu, asgóry -iak di- 
lece ich teraz znaia, nie ,wznoszą się wpraw- 
dzie aż, do'lińii wiecznego sniegu, ale Q- 
kryte są łąsami przez htóre' może ieszcze ża- 
den. smiertelny nie przedzierał się pierwey, 
pełne zaś są przepzści i ostrych ścian sha- 
listych. Następca "Arthura Filipa, nowy 
Gubernator Macqnarie; kazał w roku.1814 
torować gościniec przez owe góry, aby tym 
„sposobem pozyskać scisłeyszy związek z roz- 
kosznemi i nader żyżźnemi okolicami po owey 
stronie gór położonemi, Każdemu z nowych 
-osadników , ofiarował tam po 1000 morgów 
(acres). ziemi, w darowiznie. Nad spławna 
rzeką Mawquarie, która obfita w.ryby po 
kwiecistych toczy się niwach ,- uczyniono w 
samóy rzeczy początek do nowego miasta., 
które imieniem Sekretarza Stanu Bathur- 
„sta nazwano, a które stać ma na. rozkosz- 
rym wzgórku, około so mil Niemieckich od 
miasta Sidnóy, pod 35cim gradusem 24 min. 
-Jo sek. szerokości południowćy , a grad. 147, 
min: 17 sek. 30 długości wschodnio od P'a- 
„ryżń. Kraina temeczna obfita iest w dzi- 
<czyzne, a będąc kilkunastoma rzehómi zro- 
szgną, iest nazbyt urodzayną. ,, Na przepy- 
szny. widok owych. okolic, * pisze M ac- 
quarie w swoim rapporcie o nich, ,, nie 
można wstrzymać się od podziwu i zadumie- 
nia. Ależ głęboka cisza i samotność panuia» 
ca w rozległych tych roztrzeniach, które na- 
‘tuta wzdług wielkości i piękności, i według 
tego, co one do przyiemnośei życia nadarza - 
sia, dla człekk poświęciła, przeymnie: umysł 
iakowąś tęsknotą , która się łatwiey wyobra- 
Zić aniżeli określić daie: “ 

| Od roku 1787 aż do roku 1815, łożył 
Rząd Angielski pa założenie i utrzymywanie 
owych połndniowo - Indyyskhich osad, liczac 
iw to okręty i ich nuzbroienie , pensyi.i żołdy 
urzędników i woyska, 2,465,182 funt: szterl. 
( 24,651,820 ZR. ) Dotychczas atoli byłe to 
wszystko po naywiększey części ieszcze tylko 
zasiewem. |Indyie południowe  potrzebuią 
wciąż jeszcze pielęgnowania ze strony boga- - 
tego Panstwa Angielskiego, i sa za słabe, 
aby się powiększeniem handlu Angielskiego 
przez swoie płody kraiowe wywdzięczać mo- 
gły. Te płody kraiowe składaią się po nay- 
większey części z rybiey kości, (rogn), trona 
olein, z snrowych. skór z cieląt morskich, z 
kongurusu i z nie mnogiey, ale nader cien- 
hiey wełny owczey ; a zatem z rzeczy , Mtó- 
"rych Angliia wszędzie łatwieyszą i krótszą 
drogą dostać może. Do tego zdarza się od 
czasu do dzasu, że niepomyślaa pogoda ię- 
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dnege roku wszystkim osadom niedostatek i 
niebezpieczeństwo przynosi. Jeżeli strumie- 
nie z gór wypływaiace, i rzeki nadbrzeżne, 
tak iah w roku 1809 nad płytkie brzegi swo- 
- ie wystąpią» tedy pustoszą daieko dookoła 
prace wieloletnie; czasy zas suche i w àe- 
szoze nbogie, iak w roku 1815, gdzie w 
rzeciągu dwunastu miesięcy tylko przez kil- 
i, godzin deszoz padał, zamieniają żyżne 
pastwiska w uschłe i spalone puszeze, i ni- 
szczą zasiewy. re 

Naywiększy zysk który Anglicy z o- 
wych okolic maia, ogranicza się więc tym- 
czasem wciaż ieszcze na.tey korzyści, że się 
tam zbrodniarzy swoich pozbywaią i mno- 
stwo ich przez ubostwo i samotność na uży- 
tecznych ludzi przerobić mogą. -Nadto go- 
tuią uprawę nieznanych ieszcze okolic Swia- 
ta, i dla potomków swóich bogate osady, 
htóre kiedyś łożeny na nie kapitał dostatesz- 
nie opłacić zdołaią, Rachuią, że ta chwi- 
la nadeydzie ,pierwey, aniżeli ięszcze upły- 
nie pierwszy wiek -osad tam założonych. Szyb- 
kie rozmnażanie się ludzi, i zaprowadzonych 
tam pożytecznych gatunków zwierząt *) i To- 
ślip daie do tego naylepsza otuchę. 

Te przez światłych Anglików w Indy- 
isch południowych zrobione urządzenia do 
nszłachcenia na powrót ludzi moralnie zepsu- 
tych, i do przetwarzania ich na enotliwych 
obywateli, są naygodnieyszym nwagi przed- 
miotem dla przyiaciela ludzi i dla ludzkie- 
go polityka. Nikt mie dał nam tak wierney 
wiadomości 0 tych nrządzeniach, iak żeglarz 
Peron, który z rozkazu Napoleona, owe 
rzadko zwiedziape morze przebywał, a w TO- 
hp 1810 umarł. Oglądał ón Nową Wal 
lię południową w rohu 1803. Drugą 
część opisania podreży iego, wydał dopie- 
ro niedawno towarzysz iego Freycinet, 
Dowodca okrętu Casnarina. 

Po założenia południowo - Indyyskich 
osad nowa ludność puszczy uprawiać się ma- 
iącey, podzieliła się sama przez Się na 2 
hlsssy, a mianowicie na osadników , 1 na 0- 
soby za karę służebne. Pierwsi, do których 
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+) Dnia 1go Maia 1788, wyprowadzono na jąd w 
orcie laksońskim gy kurcząt r33 starych kur, 
35 kaczek, 29 gęsi, 18 indyków 25 prosiąt, 4g 
świń, 19 kóz, 29 owiec, 5 krów, 2 byków, 1. 
ogiera, 3 klacz, 3 zrebiąt. . We za lat poźniey, 
pozyskał stan bydła rozmnożenie prawie do wiary 
niepodpbne , Jiczono bowiem oprócz niczliczuego 
ptactwa (drobiu) 8992 świtu, 173r. kóż , 33,814 
owiec, 20,000 sztuk bydła rogatego, sia4 koni, 
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liczyli się także i wszyscy Urzędnicy, byli nay- 
pierwszymi właścicielami, drugich porozdawane 
za parobków i  dziewki między Władze 
zwierzchnicze i między osadników. Każdy z 
nich otrzymał pewną liczbę morgów ziemi, 
a do tego po kilka służebników, tudzież po- 
trzebne sprzęty domowe i rolnicze. Tak w 
krótkim czasie uyrzano przerzedzone lasy i 
krzewiny, nigdy nietykaną ziemią zoraną i 
zkopaną, a w dziczy mnóstwo chat na prędce 
wybudowanych 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Wypis z korrespondencyy Napoleona. 


Wyszła tu ż druku: Korresponden- 
cy aurzędowai prywatnaNapoleona Bono- 
partego z dworami zagranicznemi , Xiażętanmi, 
Mioistrami i Jenerałami francuzhiemi i zagra- 
nicznymi we Włoszech , Niemczech i Egipcie. 
Tom I. we Włoszech. Pierwszy tom tego na- 
der ważnego i z samych autentycznych aktow 
złożonego dzieła, zawiera w trzech księgach 
korrespondencyę z roku 1796 od 28 Marca do 
23 Sierpnia, i obeymuie zawieszenie broni z 
Sardynia, zaięcie Tortony, Bolonii i oblęże- 
nie Mantui. Bónaparte p sząc:do Dyrektorya- 
ta daie następuiący sąd o kilku owoczesnych 
Jenerałach swego woyska , którzy się pożniey 
stali tak sławnymi, w ogółności zaś mówi, że 
niewiela z nich wybrać można. OBexthie- 
rze wyraża: datność , dzielność , odwaga ro- 
zum , posiada on to wszystko. Augeran ma 
wiele rozumu , odwagę, stałość; oswoiony iest 
z woyną, lubiony od żołnierzy, szczęśliwy. 
Massena czynny, niezimordowany, nadzwy- 
czay śmiały, przenihliwy, prędko się namy- 
ślaiący. Serrurier, ma odwagę żołnierska, 
niczego na los stawić nie chce, nie ufa woy- 
sku, mocnego charaktern , ale chorowity. D e- 
spinois, miękki, nieczynny, nieśmiały, nie 
zdał się do woyny, nie iest lubiony, w bitwie 


"pie uhazuie się na czele; z resztą dumny, 


przenikliwy, dobry "sę zdatny do admi- 
nistracyi. (Dałszych Jenerałow dywizyynych 
Sauret, Garnier, Menier, Casabian- 
ca, Maqnart, Gauthier) wszystkich pra- 
wie za mniey ważnych i mriey zdatnych n- 
waża, wyląwszy Vaubois i Sahuguet, 
"których nie mógł ieszeze dobrze poznać, gdyż 
dotąd w twierdzach zostawali. 
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